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WSPOMNIENIA OJCZYSTE. 


Roku 1280 Leszek Czarny, swy- 


cięża Tatarów pod Goślicami. 
NOWOŚCI KRAKOWSKIE. 


Do $ I. Rozmaitości Krakowskich w Nrze 15 Kro- 
niki, dodać należy Florencyą, piękny dom Hrabiów 
Cińskich, tak nazwany; znajdujący się na przedmie- 
sciu Piasek, z którego w zeszłym roku burza sierpxio= 
wd, zerwała połowe dachu, w kilka dni odnowionego 
zupełnie. Aep tam niegdyś letnie baliki bukieto- 
we, licznie zwiedzane pod czas Kontraktów S. Jań- 
skich. Na rzeczkę Rudawę, przerzynającą ogródek 
do tego domu należący, rzucały dziewczęta wianki, 
wedle starożytnego zwyczaju. — 

UwIADOMIENIE. Jozef FVybranowski, sukcessor 
żestamentalny $. p. Jozefa Wybranowskiego, niegdy 
sędziego pokoju w Krakowie; byłego dziedzica dóbr 
Siary i Sykowa w Gallicyi austryjackiej, w ryrkule 
Jasielskim położonych; mając obowiązek doręczania 
corocznie prócentu od legatu 15,000 złotych polskich, 
Antoniemu W ybranowskiemu, rodzonenu bratu zmar- 
łego 'Testatora; wzywam niniejszym przez pisma pu= 
bliczne, tegoż Antoniego IV ybranowaliego, lud jego 
ankcessorów; aby mnie. o miejscu swego pobytu, do 
miejsca mego zamieszkania w wzwyż pomienionych 
tlobrach uwiadomić raczyli. = Jozef Wybranowski. = 


ZMIANY POWIETRZA. Dziś 2. st: ciepła. Wiatr 
połńocno wschod: - Pochmurno.== IP:nocv był deszcz. == 


NOW'USCI ZAGRANICZNE. 


Turcya, (Od granic 7 Stycznia.) Gazeta po- 
wszcchna niemiecka, za nią hamburska i berlińska, 
doniosły, że rząd austryjacki nakazał wyjechać boja- 
rom w ośmiu dniach z swego kraju, i że ci nieszczę- 
śiuiwi niemogąc powracać do ojczyzny, zostają w roz= 
paczającym stanie; atoli wczorajszy Dostrzegacz wie- 
dcński zbil tę fałszywą wiadomość, zapewniając z u- 
rzędowych źrzodeł, Że tylko im z nadgranic w głąb 
kraja kazano się usunąć, — Podług wiadomości z Bi- 
togi, Dschelal basza, nowy Seraskier w miejscu Chur- 
szyda, wydał 20 grudnia firman zwołujący wszystkich 
Machomctanów do oręża, dla rozpoczęcia na nowo 
zaczepnych kroków przeciw Morei. — Podług listów 
z Konstantynopola 25 Grudnia; flotta turecka w nędz= 
nym znajduje się stanie, i nowy wielki Admiral 
Husret basza, dzień i noc pilnuje naprawy jej, która 
się odbywa z pośpiechem. — Głowę Haleta, przed o- 
kazaniem sułtanowi, uwalali janczarowie w. błocie. = 
Chciano ich część wysłać w tych czasach. przectw Per- 
som, a część do Morei, ale nad wszelkie spodziewa- 
nie, oparli się temu zuchwale z największemi pogroż- 
kami, co nienajlepszą jest wieszczbą dla Porty. — Te- 
raz w Konstantynopolu przyszła kołej na żydów, kto- 
rzy cieszyli się niedawno upadkiem kupców greckich, 
w nadziei opanowania handla w Lewancie. — Od zgo- 
nu laleta, swojego protekiora, 12 do 15 bogatych ży- 
dów utraciło głowy i majątki; a ztąd nawet kupcy eu- 
ropejscy, zamieszkali w Konstantynopolu są w obawie 
© swoje Życie i majątki. — Turcy na wyspie Chios, 
po klęsce powtórnej jaka spotkała ich flotę, złagodnie= 
li jak baranki, względem mieszkańców Greckich. == 


Gnecya. Część Tessalii zupełnie jest wolna od 
urków, prócz Larifsy zostawionej w stanie obro- 
ny.-- Porta rozwiewa ciągle wiadomości zwycięzkie 
z Morei. Już po śmierci swojej, podług nich, pobił 
Churszyd Odysseusza, bo data zwycięztwa późniejszą 
jest od jego zgonu.-- O wzięciu twierdzy Napoli dt 
Romanja, zewsząd sie potwierdza; lecz że to nierąG 
już się niesprawdziło: dopóty wierzyć niewypada, do- 
poki urzędowne wiadamości z Konstantynopola w Doe 
stnzegacziu Austryjackim wyczytać się nieda, -- 


